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„Stargane struny”.

Nakładem Bibljoteki G r o s z o w e j  w  
W a r s z a w i e  w ysz ł a  z p o d  prasy  d m ­
ie irskiej po w ie ść  Mieczys ławy Łuczyń-  
sl iej —  „Stargane s t run y" .

T r u d n o  s ię  z d e c y d o w a ć ,  co w  tej 
P  ^wieści p.odziwiać! C z y  talen t  m ł o ­
dziutkiej Autorki ,  k tóra  jeszcze przed 
i> te rema laty; w i ę c  coś  w  16 czy 17-ej 
„wiośn ie  życia",  zdoby ła  s ię  na  rzecz 
dużą ,  potoczyście,  barwnie ,  nap isaną ,  
z d o b r ą  umie ję tno śc ią  s twarzan ia  t y ­
p ó w  i sytuacji ,  z umie ję tnośc ią  prze­
pr o w a d z a n ia  interesujących d ja logów.

Czy  to podziwiać,  że w  powieści  
uderza  nas  z n a jo m o ś ć  psychiki  ludz­
kiej, psychiki  życia samego,  że w  tym 
wieku (d ok uczam  wiekiem)  Autorka,  
już  s ię  zdoby ła  n a  zg łęb ien ie  serc 
ludzkich,  na  ich poznanie .

Cz y  wreszc ie  po dz iw ia ć  ciekawie,  
kult  piękna,  z jakim s ię  w y p o w i a d a  
Autorka.  W  wielu mom en ta ch ,  tuż,  
tuż,  s ta jemy przed  t r zę sawi sk iem —  
ale du sz a  czys ta za w sz e  wyjśc ie  znaj­
dzie — i p oz os t an ie  czys tą.
— Auto rka  „Starganych  s t run* nieu-


